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Do lici by Świątyń odnawianych w m. Warszawie, 
należy obecnie Kościół XX. K arm elitów  na Krakow- 
skiem-Przed mieści u.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN nasz, raczył dnia 3 0  Czerwca 
(11 Lipca) r . b., o godzinie 9tej wieczorem, w pożą
da nem zdrowiu przybyć do Peterhofu.

Zapis rocznej opłaty po rs. 20 kop. 10, na rzec* Ko
ścioła parafji w Tyszowcach, przez niegdy Marjannę 
z Burzyńskich Jakubow ską  uczyniony, Rada Admini
stracyjna zatwierdziła.

Rada Administracyjna Królestwa, mając sobie do- 
niesionem o wynikłej pogorzeli w mieście Chm ielniku  
w dniu Q/*i Czerwca r. b., skutkiem k t ó r e j 3/.; części 
miasta stało się pastwą płomieni, pozbawiając 297 fa- 
milji. liczących 1157 osób, wszelkich środków zaspo
kojenia pierwszych nawet potrzeb do życia, udzielić 
raczyła wsparcie w summie rsr. 1000 na pierwsze po
trzeby pogorzelców, zezwalając zarazem, iżby na rzecz 
klęską dotkniętych mieszkańców, zbierane były skład
ki dobrowolne przez ciąg roku jednego. W wykonaniu 
przeto takowej decyzji, otrzymują upoważnienie do 
przyjmowania ofiar Redakcje Gazet: Rządowej, Poli
cyjnej i K u rje ra  W arszaw skiego , oraz Komisarze 
Cyrkułowi Policji wykonawczej, gdzie do zapisywa- 
oia udzielanych kwot od doia 13j a  b. m. znajdować się 
będą listy z rubrykami numeru porządkowego, imion 
i nazwisk ofiarujących, oraz ilości kwoty pieniężnej.

Wyrokiem polowego Audvtorjatu z d. 24 Grudnia 
c. z., oraz k o n f i r m a c j ą  JO. Xięeia N a m i e s t n i k a  Króle
stwa z dnia 4 Maja r. b. na tymże wyroku zamieszczo
ną: Wincenty P ągow ski syn Rocha, szlachcic, Dzier
żawca wsi Tem poczewa  wpow: Miechowskim, i Stani
sław D obrzański syn Kazimierza, b. Rządca i W ójt 
Gminy Jgołom ja , za zbrodnicze zamiary przeciwko 
Rządowi, na karę konfiskaty majątku, skazani zostali.

Wczoraj w Instytucie Głuchoniemych, pod prezy. 
dencją JWT. JX* Prałata Deket ta , w cbec J W. Xiędza 
Butkiew icza  Rektora Akademji Duchownej Rzymsko- 
Katolickiej, i W .JX. Kanonika Szydoczyńskiego  Wice- 
Rektora tejże Akademji, JW . Wizytatora Lewockiego 
i innych licznie zebranych osób, szczególniej Dam, od
b y ł  się popis publiczny Uczniów i Uczennic tutejszego 
Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych. Po ukoń
czeniu popisu, przystąpiono do rozdania nagród i listów 
pochwalnych celującym wycbowancom tego dobro
czynnego zakładu. Otrzymali pochwały: Z klassy 
H e j : Pęgowski Sylwester, Sosnow ski Józef, B ru d ziń 
ska  Józefa. Z klassy Ulej: Bartosiewicz Xawery, Tu- 
derek  Ŷ  incenty. Otrzymali nagrody: Z klas: lej: Czer
w ińska  Józefa. Z klassy H e j : Barszczewicz Jao, Ch łu 
dzi ńs ki Józef, K le jn a  Franciszek, L ukasiew icz  Józef,

Friede  Hananel, K arw ow ska  Zofja i O sm ulska  Ma- 
rjanDa. Z klassy U le j : Johnzen  Karol, D ąbrow ski An
toni, W oło w ska  Leokadja, Trzcińska, Marjanna, Gro- 
chowska  Petronella. Z klassy IVej: R ausch  Gustaw. 
Z poświęcających się wyłącznie pracy ręcznej: Piele- 
szyński Józef, Czarnocki Leonard, Szum ański Józef, 
M arkow ski Ign:, K ra jew ska  Franciszka, P aw łow ska  
Marjanna, Szczepanow ska  Weron:, Iw anikow  Marjan
na. Oprócz tych nagród,rozdane także zostały nagrody 
nadesłane przez JW . Senatorowę Storozenko, Małżon
kę JW . Dyrektora Głównego Prezydującego w Komi
sji Rz: S. W. i D., dla Uczennic, które odznaczyły się 
pilnością i pracą. Poczem obecni oglądali roboty ręcz
ne młodzieży, składające się z wyrobów stolarskich, 
tokarskich, szewckich, krawieckich, introligator
skich i t. p . ;-oraz rysunki przedstawiające powiększej 
części portre ty tychże uczniów, wykonane prze* 
ich kolegów, co bardzo ułatwia sprawdzenie podobień
stwa, a tem samem ocenienie zdolności i talentu ucznia.

Prokurator Król: przy Trybu: Cy w: lej Inst: Gub: 
Warsz: w Kaliszu, ogłosił: iż Antoni Sztochorski Ko
mornik, wyrokiem tegoż T rybunału , z d. I6/zs z. m., 
do urzędowania przywróconym został.

D yrektor In s ty tu tu  Szlacheckiego w  W arszaw iey 
podaje do wiadomości, iż examin mających się na nowo 
przyjąć pensjonarzy, rozpocznie się d. 20 Lipca ( I g *  
Sierp:) r. b., a mianowicie: ubiegaiący się o przyjęcie 
na koszt Rządowy, examinowani będą w dniach 20, 21 
i 22 Lipca (1, 2 i 3 Sierpnia).—  Dnia 23 Lipca (4 Sier
pnia) zacznie się examin kandydatów na własny koszt. 
Opłata półroczna od pensjonarzy dawnych, pobieraną 
będzie pomiędzy 20 Lipca (1 Sierpnia), a s/zo Sierpnia. 
Kurs nauk rozpocznie się dnia 4/ 16 Sierpnia. W 6zyscy 
więc pensjonarze winni stawić się w Instytucie najpó
źniej 2/i4 Sierpnia r. b. „

JW . Jenerał-Lejtnant Z e łtu ch in , p rzyby ł z Socha
czewa; wyjechali zaś z Warszawy ; Jownley. Podpuł
kownik wojsk angielskich do B erlin a ; a M akasler , 
Porucznik tychże wojsk, do L ondynu .— Hr: Szuw a-  
łow , Fligel-Adjutant J-C. R. Mości, przejeżdżał prze* 
W a rsza w ę , udając się z Pesztu  do P etersburga.

J W .  Hrabina Zofja Ossolińska, wyjechała do Gub: 
Wołyńskiej. r

Pojutrze o godt: 1 Itej z rana. w Kościele XX. K a 
pucynów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę 
ś. p. Józefa Kalas; Rycerskiego , zmarłego d. 9go z. m.; 
na które stroskana Matka, zaprasza Krewnych, P rzy
jaciół i Znajomych.

Jutro o g o d z :  lOtej z raDa, w Kościele  XX. B e r 
nardynów , odbędzie się żałobne N abożeń stw o  za duszę 
ś .p .  W ojciecha jabłonowskiego, Majstra Tokarskiego,
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dnia 17 b. m. w wieka fat 54 zmarłego; na które pozo
stali Koledzy, zapraszają Przyjaciół i Znajomych Nie
boszczyka.

Antonina G łow acka , lat 36, łona Obywatela m. Wie
lunia, i Marja G łow acka , lat 40, wdowa; oraz Agnie
szka Rzeszotarska, w 40ym roku życia, i Franciszek 
M ikuła, majster profesji szewckiej, lat 53 mający; roz
stali się z tym światem.

Warszawskie Tow: Dobroczynności, zaprosiło do 
grona swego na Członków, W W ch Leopolda Kronen- 
berg  i Jana Różańskiego.

Naczelnik Zakładów Górniczych Okręgu Wscho
dniego, oznajmił, źe cena przedaży blachy żelaznej 
czarnej w snopkach, auszusową zwanej, zniżoną została. 
Blacha ta sprzedawaną jeBt w magazynie łłiałogon, po 
rs. 1 k. 70 za pud, a w składzie W arszaw skim , po rs. 
1 k. 82 za pad. ,

Przy Szpitalu Sgo R s r o ł * w  N ow ej A lex a n d rji 
(Puławach),zawakuje z dniem 19 W rześ :( l  Paździer:) 
r .  b. posada Felczera, z pensją roczną rsr. 30. Życzący 
ubiegać się o takową, winni zgłosić się wraz z dowo
dami do Rady Szczegółowej Opiekuńczej rzeczonego 
Szpitala.

P. Jerzy D rum m ond  X i |  (Due) de M elfort, o któ
rego przybyciu do W a rsza w y  donieśliśmy, wyjechał 
do Gubernji Wołyńskiej. Podróżny teojest  potom
kiem znakomitej rodziny Szkockiej, która z S tu a rta 
m i  udała się do F rancji, i tam odtąd osiadła. Jakób 
l i g i  Król Angielski, nadał dwom członkom rodziny 
D rum m ond, t j t u ł y  Xiąiąt P erth  i M e/fort. które 
następnie na jedną głowę zlały się, a Ludwik X lV ty  
przypuścił ich do honorów Xiążąt (Dues) francuzkich. 
Obecny tu w W arszaw ie  Xiążę Jerzy M e/fort, uro
dzony w r. 1807, odziedziczył te tytuły po S try ja  
swoim Xięciu K arolu E dw ardzie, Prałacie Rzymskim, 
zmarłym w r.-ł840; jest on Wdowcem od r. 1842, po 
Izabelli de Rolberg-Cotigny, która była poprzednio 
zaślubioną Hr. R app,  Jenerałowi-Adjutantowi Cesarza 
N apoleona  i Parowi Francji. (Xiężna de M elfort 
jeszcze jako Hrabina R opp, była w Warszawie przed 
laty 20tu kilku i gościła tu czas niejaki.)

Nakładem Henryka N atansona, przy ulicy Krako:- 
Przedmieście Nro 442, wyszedł Kosmos, Rys fizycz
nego opisu świata, Ale \:  Humboldta, tomu pierwszego 
część druga, którą Prenumeratorowie odebrać mogą. 
Cena tomu Igo zł. 20. Druk tomu ligo wkrótce się 
rozpocznie.

Onegdaj przyby ł do Warszawy, znakomity Lekarz 
% Berlina, Dr Langenbeck. Je«t to syn sławnego 
D ra  Langenbeka, a następca D ujfenbacha  i Grejfe- 
go, którzy to znakomici chirurgowie, różnemi czasy, 
także znajdowali się w W arszaw ie .

P. Wład: W iślicki, Pjanista, o którym już pisma na- 
eze pochlebnie wzmiankowały, syn zasłużonego w lite
raturze krajowej Autora, zamierza w tych dniach w y 

brać się na artystyczoą podróż do obu stolic i zacho
dnich Gubernji Cesarstwa Rossyjskiego, celem dawania 
tamże koncertów.

Amatorowie wybornych malin i innych fruktów, 
m«gą znaleźć takowe w ogrodzie przy ulicy Twardej 
N ° l0 9 8 ,  obok placu Grzybowskiego.

Mam zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców i 
Opiekunów, iż d. 1 Sierpnia r. b. przy ulicy Leszno N r 
732 woficynie,otwieram Szkołę pry watną inęzką. Do 
wykładu nauk i konwersacji w językach obcych, p rzy
brani będą wykwalifikowani Nauczyciele. Nadto do
zór najtroskliwszy pod względem fizycznym, nauko
wym i moralnym, nad powierzoną mi młodzieżą zape
wniam. — Wincenty M arkowicz.

B ank Polski, ogłosił drukiem: Wykazy Obligacji 
cząstkowych na złp. 500, Certyfikatów lit:B. na złp, 
200, iCertyf: lit: A. na zł. 300, wylosowanych od r. 
1836 do 1848, z któremi właściciele nie zgłosili się 
do dnia 20go Grud: (I Stycz:) 1848/9 r. (W  tej liczbie 
są Oblig:cząst: Nr 233,134 z wygianą zł. 2500; czte
ry  Oblig: Nr 43,812, 71,959, 109,168 i 109,173, na 
zł. 2100; Certyf; B Nr 1919 na zł. 2000; Certyf: B. 
N r  80,820 na zł. 1,600; 4ry  Oblig: cząst: Nr 20,270, 
113,173, 114,965 i 122,049, na zł. 1500, i Certyf: B.Nr 
14,868, 16,767, 45,508 i 46.790. 89,543 na zł. 1000). 
Wykaz taki można przejrzeć w Drukarni Kurjera.

Walc z tematów opery Foscari, grywany w Tea
trze Rozmaitości i u wód mineralnych, przerobiony na 
pjanoforte, wyszedł nakładem cynkografji F. B ryk - 
ner, i jest do nabycia we wszystkich Składach muzy
cznych po zł. 1.

W tych dniach przy ulicy K rakow skie-Przedm ie
ście w domu N° 411, otworzoną została pod firmą K. P. 
nowa i bardzo dobrze urządzona Kawiarnia.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po 
Kom: Nowy Rok, Panna Bondasiewicz  i Pan Panczy- 
kowski.

Smutny wypadek dotknął Paraf\ęM iłkowicką  w De
kanacie Uniejowskim Dyecer.ji Kaliskiej, liczącą około 
700 parafjan. Rosciół parafjalny miejscowy, dzwonni
ca i plebanja, stały się pastwą płomieni.

We wsi Cieślinie (Pcie Olkuskim), zgorzała fabryka 
wyrobów jedwabnych.

W m. Koninie, oraz we wsi Smolicach  w Pcie Raw
skim, Jan Dux  i Gotlieb/'cw osadnik, kąpiąc się p ierw
szy w rzece W arcie, a drugi w stawie miejscowym, u- 
tonęli w d. 9 b. m.; nadto w rzece Kam ionny  w Pcie 
Opatowskim, dostrzeżono ciało utonionego Piotra 
W ieczorka, poddanego Pruskiego.

Z  P etersburga .— W skutek złożonego examinu, po 
ukończeniu nauk w Instytucie korpusu Inżenjerów ko
munikacji, Podporucznik Ugoż korpusu Chojecki, a- 
wansowanym został na Porucznika, z przeznaczeniem 
do służby czynnej; a Chorążowie: Stom pf, W okul
ski, K rassow ski  i W iszniewski, na Podporuczników,
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t  pozostawieniem w Instytucie, dla dalsiego kończenia 
ku rsu  nauk.

A n g lju . —  W dniu lOtym b. m. p rz y b y ł  nowy Po
seł francuik i pr*y dw orze angielskim, Pan D rouyn  
de L hu ys . —  W  dniu l l y m  b. m. p rzybyli  z O stendy  
P P .  Ledru- R nllin , Stefan .drago , Marcin B e rn a rd  
i Podoficer Boichot. —  Tim es  pisie, że Austrja i F ra n 
cja chcą p rzyw róc ić  P a p i e ż a ,  jako Xięcia świeckiego 
i duchow nego, i ogłosić neutralność R zym u  pod rę 
kojmią wszystkich Państw E uropy .  Niewiadomo, c iy  
I ib y  będą i  głosem stanowczym, c iy  też ty lko  * do
radczym ; od tego także zależeć będzie, C z y  Minister 
spraw  zagrani: będzie świeckim czy d u ch o w n y m .—  
Z K orfu  donoszą, że tam p rz y b y ło  190 w y ch -dzców  
z A n kon y, powiększej części poddanych austrjackich, 
lombardów, w ęgrów  i t. d . —  Anglja podobno chce 
uznać władzę świecką P a p i e ż a  po reorganizacji.

A u s tr ja . —  Hrabia A r tu r B a th ya n y i zachorow aw 
szy na cholerę, został 1 Igo b. m. sprowadzony z obozu 
do P reszb u rg a ;  obecnie wraca już do zd ro w ia .-— Ga
zeta wenecka ogłosiła  list Dyktatora M an in i do r z ą 
dów angielskiego i francuskiego, proszący o pomoc 
dla utrzymania niezawisłości W en ecji. Lord  P a lm e r
ston  odpisał, że gdy A n g lja  nigdy nie myślała o n a ru 
szeniu trak ta tu  wiedeńskiego w punkcie t e r r y torjal- 
oym, prze to  doradza Wenecjanom, aby postarali się o 
jak najrychlejsze załatwienie sporów  z rządem au- 
strjackim.

F ra n c ja . P a r y i  12go Lipca. —  Zgromadzenie p r a 
wodawcze dziś odrzuc iło  p ropozycję  względem za
prowadzenia izb p rzem ysłow ych w departamentach.—  
Z M a rsy lji  donoszą, iż O j c i e c  Śty ma opuścić l ia e tę ;  
naprzód uda się do N eapolu , następnie do Benewen- 
tu. gdzie oczekiwać będzie rozwinięcia się spraw y 
rzymskiej. Gdyby do R zym u  nie w róc ił ,  zamierza on 
przenieść rezydencję Papiezką do Bononji, pod opie
ką A u s tr j i .  W ypadk i w R zym ie  w ostatnich dniach 
oblężenia jeszcze nie są dokładnie wyjaśnione; p od ług  
jednych. M azzin i uchw ałą  lodu z dnia 22go z.m. o g ło 
szony b y ł  Dyktatorem; zaś dwaj d rudzy  T ryum w iro -  
wie S a fjl  i A rm ellin i, k tó rzy  zawsze skłonniejsi byli 
do kapitulacji , zostali w trąceni do więzienia. Po osta
tnich klęskach Rzymian, Mazziniści nie zdołali op ie
rać się d łużej s tronnic tw u pokoju , na k tórego  czele 
znajdował się w Zgromadzeniu prawodawczem P. iSa- 
licetti, a w armji Pan Rose/li. Jenera ł  Oudinot p rzy  
wmaszerowaniu do R zym u  3go b.in., za usłyszeniem o- 
k r iy k ó w  nieprzyjaznych zpew nego t łum u  klubistów, 
kazał go rozproszyć siłą zbrojną. Na rozkaz Jenera
ła ,  musiano wszędzie zdjąć czerwone czapki. Na p r z y 
padek rozwiązania armji rzymskiej,  do czasu jej r e 
organizacji ,  przeznaczone będą dla nich kw atery  
w stronach od leg łych  od stolicy.—  P rzy  zajęciu Rz,y- 
m u, zabito 2ch oficerów francuzkich i odtąd częste 
zdarzają się m orderstw a na pojedynczych żołnierzach

francuzkich.—  T ry a m w iro w ie  oddalając się * R zym u  
wydali proklamację do ludu, w k tóre j  oświadczają, że 
zw yc ię t tw o  spraw y jest ty lko  bdroczonem, i że są 
w gotowości do pow rotu  pomiędzy Rzymian.—  Wojska 
regularne rzymskie obozować będą pomiędzy T er ni i 
Terracino', herby Papiezkie znowu zatknięto, sztandar 
tró jko lo row y obok nieb powiewa.—  Gabinet teraz na
radza się o nagrodach wojskowych za wojnę r z y m 
ską.  P ro k u ra to r  zażądał znowu oddania pod sąd 6
reprezentantów ; D u fn u re  sprzeciwiał s^ę temu, bo 
podobne oddawanie coraz bardziej p rzybiera  postać 
p roskrypcji  politycznych, ale reszta Ministrów żąda
nie P roku ra to ra  popiera.—  Cholera w P a ry ż u  teraz 
się powiększa.— Z S tra sb u rg a  donoszą, że najmniej
sze miasta w A lza c ji  o trzym ają garnizony.—  W ładze  
francuzkie pilnie s t r z e g ą , wychodźców niemieckich; 
k to  nie wykaże środków utrzymania, ten natychmiast 
oddalanym b y w a .—  Zniżenie się kursów  papieru na 
giełdzie Paryzkiej,  spowodowane zostało pogłoską w 
zmianie ministerstwa, a nadewszystko o wejściu Pana 
T h iers  na miejsce Pana O d illo n B a rro t.—  Z organów- 
pó łu rzędow ych  wnioskować należy, że Francja nie 
myśli o żadnych rękojmiach dla Rzymian, jak ty lk o  o 
reformach administracyjnych, sądownictwa, a w części 
i systematu gmin.

H is zp a n ja .—  W e d łu g  depeszy  te legraficzn ej, w ie 
lu K arlistow sk ich  Jenerałów bawiących w B ordeau x , 
z ło ży ło  na skutek amnestji, przysięgę wierności K ró 
lowej.

N ie m c y .—  l O g o b . m . —  P o d łu g  doniesień wiaro- 
goduycb, znowu p rzysz ło  w R a s ta tt  do walki m iędzy 
obywatelami a powstańcami badeńskiemi. Pierwsi żą 
dali poddania tw ierdzy  wojsku Rzeszy, lec* a r ty le rz y -  
ści badeńscy zmusili ich do ustąpienia.—  b lorjan O/Joer- 
des, jeden z Ministrów badeńskiego rządu tymczaso
wego, obwiniony os łup ien ie  skarbu w K a r lsru h e  na 
2 '/z miljona, listem z L u zern y  ógo b. m. zapewnia, i e
na rozkaz D yktatora  Brentano, zabra ł  z ministerstwa 
skarbu, 5 skrzyń  opieczętowanych w obec świadków, i 
takowe po ru cz y ł  Deputowanemu T h ibau t, aby je  za
bezpieczy ć przed Prusakami. Odtąd już  zniesiony 
został zakaz wyprowadzania z Pruss koni, 
nie-niemieckich.— Z T e d e  donoszą pod dniem 10 b .m .,  
że Niemcy w trzech kolumnach posunęli się pod rryete- 
ricję, i stanęli o 1 '/* mili od tej twierdzy-

S z w a j c a r j a . —  Z Z iirich  donoszą pod d. 11 b. m., i e  
oddział powstańców Bodeńskich, dowodzony prze* P. 
S iegel, silny na 8000 ludzi,mając z sobą około  50 dział,  
s tanął tuż pod granicą szwajcarską; wielu sądziło, że 
ostatnia bitwa nie ty lko  na granicy ale i w granicach 
Siivajcarji może być stoczoną. W skutek tego K o
misarz związkowy udał się do Pana S iegel do Lotlste-  
ten. S iegel p rzys ta ł  na opuszczenie te rr i to r jum  Ba-
deńskiego; wojska jego jednak mają zachować swą o r 
ganizację naw et na gruncie  szw ajcarskim ; p i e c h o t a  tyi-
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ko odda broń, artylerja zachowa ją, a jazda pozostanie 
□ organizowanym korpusem. Wojska Bodeńskie i ich 
dowódca oddają się pod rozkazy komendanta szwajcar
skiego; obowiązują się służyć Szw ajcarji w razie woj
ny  i nie wykonać żadnego najazdu na Baden .— S tru 
ve  p rzy b y ł  do Genewy.—  Wojska szwajcarskie kon
centrują się na granicy.

W iochy. — Z Turynu  donoszą, że gabinet sardy ri
sk i rozkazał w liczny prowjant zaopatrzyć wojska sto
jące w obozach Mondovi i Piovi. —  Dzienniki opozy
cyjne turyńskie  pracują nad pokierowaniem wyborów 
w swym duchu; rząd zaś stara się o oddalenie anarchicz
nych żyw io łów .—  Rada miejska w Chambery zażą
dała utworzenia wtem mieście uniwersytetu, i bez wąt
pienia gabinet zgodzi się na to tak sprawiedliwe żąda
nie. — W  Florencji tameczne wojska znowu złożyły  
przysięgę na ustawę i na imię W. Xięcia Leopolda U . 
Spodziewano się że W. Xiążę 5go b. m. przybędzie do 
F lorencji.—  Óudinot dowiedziawszy się że Garibal
d i w 5000 ludzi ruszył ku Terracina, posłał pierwszą 
swą dywizję, by zmusić tego śmiałego dowódzcę po
wstańców do złożenia broni; ale Garibaldi o 24 godzin 
w yprzedził  tę wysyłkę; lękają się zatem, aby po d ro 
dze nie zadał klęski drobnym oddziałom Hiszpanowi 
Neapolitańczyków, leżącym koło Falmontane.— P a 
p i e ż  podobno przystał na nadanie instytucji reprezen
tacyjnych swemu państwu, ale chce, by to miało pozór, 
iż jest dziełem jego własnej woli. —  Z Rzym u  dono
szą pod d. 5m, że konstytuanta przed rozejściem się, 
wydała mnóstwo postanowień, pomiędzy temi dekret, 
nadający prawa obywatelstwa wszystkim żołnierzom 
z rzymskiej służby, zapewniający wsparcie rannym i 
rodzinom zabitych, i ogłaszający municypalność, jako 
dobrze zasłużoną krajowi. VV proklamacjach Pan Ou- 
dinot dotąd nie wspomniał o P a p i e ż u . Stan oblężenia 
nader ściśle zachowują, jakkolwiek ten nie został o- 
głoszonym; o lOej nie wolno nikomu znajdować się na 
ulicy, wyjąwszy lekarzy i urzędników, a wszelkie na 
nich zebrania, wojsko rozpędza. Nie nakazano jednak 
rozbrojenia ogólnego, jakkolwiek zaszło kilka szcze
gółowych ataków na odosobnione posterunki nasze. 
W  mieście ruch panuje dość wielki. O Garibaldim  
do 5go nic nie wiedziano; przed wyjściem zabrał on 
z kass monetę brzęczącą, i wiele papierów.

Rozmaitości. — Gazety angielskie donoszą, że 
Wilhelm Beaton , rolnik w Middleheil, utracił wcią
gu  dni czterdziestu, 7ro dzieci, zmarłych na szkar
latynę. I ta k :  20go Lutego r. b., umarła córka 6-letnia 
M a r j a ; nazajutrz, córka I4-letnia Helena; 27go Lu
tego, córka 12-letnia Izabella-, Igo Marca, syn 4-letni 
Jakób-, 7go Marca, córka 2-letnia Joanna; 10go Marca, 
córka IO-letnia,dfnna,a 29go Marca, syn 8-lttni Jerzy.— 
W  tych dniach, P. Saxon. Dziedzic z Hrabstwa Somer
set (w Anglji), zapłacił za exemplars Pisma Sgo, zwa

ny BowyerowsJcim, 600C dukatów !! — Jedna z gazet 
pisze, że kiedy w Teatrze St. Carlo w Neapolu, pierw
szy raz przedstawiano operę Rossyniego Otello, zapał 
Publiczności tak by ł wielki, że dwaj Lazaroni na pa
radyzie, każdy bez jednej ręki, pożyczali sobie wzaje 
mnie pozostałych rąk, i nieustannie bili brawo.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bronikowski Adam Oby: z Nowego nr 2696: Biskupski Alex: Obi 

z Sieradza n r 584; Braff Józ: Kup: z O pola nr 603: Chęciński Stani 
Oby: z Zam brow a nr 1764; Dziemeszkiewicz L ekarz z P e te rsb u rg a ' 
n r6 2 5 ; Kleczyński Kar: Urzęd: z Sierad/.a n r 634; Kaszyu Gilbert 
Sekr: z Petersb: nr 625; Kroi Pr. Oby: z Przychód  nr 625; Krysiński 
Z 'g m : Patron z Łęczycy n r  496; Ostromyśliriski Bazyli Lek: z Ł ę 
czycy n r 2253; Preszel Lud: Oby: z Lublina nr 634; Przy bylski Pio tr*  
Ob: zD einbego wielkiego nr 603; Piw nicki Ign: Oby: z Gulbiny nr 
601; Rybicki Oktawian Lek: z Sieradza n r 634; Ratomski Zcfiryn 
Oby: z Pilicy n r 634; Szawłowski Aug: Uczeń Uoiwer: z P etersburga.

Sekw estrator Pow: W arsz:, podaje do publicznej wiadomości, Iż 
w dniu 1 2 /2 4  Lipca r . b . ,  w Folw arku Józefpol, do S tarostw a 
Mszczonowykiego należący, zajęte o h je k ta , jako  to : Skopów 
sztuk 50, Ź r e b a k ó w  4r y5 Siana cetnarriw  3U0, będą przez licy
tację sprzedane, a  to na satysfakcję osepu Owsa za rok  1848 W ó j 

tostw u Mszczonowskiemu, jako  z gruntów  od miasta nabytych.
J. Ł u s z c z e w s k i .

Do Składu H erbaty i różnych Tow arów  Rossyjskk-h, 
przy ulicy Senatorskiej pod N r 497, w prost handlu W .

_ D obrycza, nadszedł transport KAVVJORU prasow anego, i 
MAKARONU w łoskiego i GALASU czarnego.

M. S zy ro k o w .
Na żądanie pełnoletniej Sokcessorki, i Pełnom ocnika sądowego 

nieobecnego Snkcessora, oraz w skutek upow ażnieniaPresidii T rybs 
Cyw: W arsz:, odbyw ać się będzie sprzedaż przez publiczną licy ta 
cję pozostałych Ruchomości, poś. p. Michale W łodku ,Jenera le  Ja»- 
d y , Senatorze, prezesie Heroldji i Członku Rady Admin:Król: P o l« , 
m ianow icie: Brylantów, z ło tych  i srebrnych Przedm iotów , G arde
rob y , Bielizny, Mebli, Porcelany, Szkła, Sprzętów  dom ow ych, Bi- 
b ljo tek i, Powozów, Z aprzęgów , Koni, między którem i rzadkiej r a 
sy i piękności Konia w ierzchow ego, a to w d. 1 J /2 3  Lipca o ęodzz 
4 po południu i dni następnych r. b. w W arsz: w pałacu  pod N r3 8 7  
przy  ulicy K iak:-Przediu: położonym .—  J. N o sko w sk i.

W e wsi D ługn-W ola, przy  trakcie  Krakowskim , 
ta , miastem Grójcem, jes t do sprzedania p a rtja  SKO- 

r e  Ł t  POW  ro sły ch , w yborow ych , dobrze opasionych , 
około sztuk 200. W iadom ość na miejscu.

Osoba starannie w ychow ana, w ypadkiem  losu pozbaw iona^ 
lo b erc ie  dostatecznych fundrs/.ów do utrzym ania się, p rag n ie^  
Eumieścić sie Pr7-7 jak ie j Faniilji, gdzie w zamian za lekcje)! 
J iro b o t i m u z y k i ,  m ogłaby Stołować się, i mieć dłn siebie^  
^ o so b n y  s a l o n i k  bez mebli. W iadom ość można powziąść przyjS 
S u lic y  N ow y Św iat Nro 1301, w szedłszy w bram ę, pierwsze 
© drzw i po praw ej stronie, na parterze. g j

SUCZKA w ybiegłszy z domu p rzy  ulicy B ednar
skiej, z fatim ku  w yżełków  angielskich, zaginęła.

-gjagj, Zna la zca  raczy  ją  oddać za nagrodą, p o d N r 2674, 
JSszśi p fŁy tejże ulicy , do G o spodarza .

Dziś rano ciep ła  stopni 12. W czoraj w południe 14. 
W ysokość wody na W iśle stóp 2 cali 8.
TEA TR R0ZM :. Ju tro , Cteft K ochanka. Dwa P o jed yn k i.

Druk: K urjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a d. 7 (1 9  L ipca) 1849.


